-Ta kobieta była na pasach. Próbowaliśmy zahamować, ale już za późno było.
Ona poroniła w 6 miesiącu ciąży dziecko i teraz jest w krytycznym stanie. 
I tutaj policja mówi, że jeżeli nie przeżyje ta kobieta, to grozi za to od 6 do 12 lat więzienia.
      -A w którym to miejscowości było? W której to było na pasach? Gdzie?
- W centrum. Ja nie mogę wszystkiego mówić bo rozmowa jest nagrywana, zrozum. 
-Aha rozmowa jest nagrywana i nie możesz wszystkiego, no…
-Tak, tak bo rozmowa jest nagrywana. Jesteśmy teraz na komendzie.
-A gdzie na komendzie jesteście?
-Tutaj u nas na głównej komendzie. Przecież wiesz gdzie my jesteśmy (szloch). Posłuchaj mnie teraz uważnie, słyszysz?  Bo ja dzwonie do Ciebie bo potrzebuję Twojej pomocy…
-Potrzebujesz mojej pomocy, tak?
-Tak...
-No ale wiesz… No to jak Ci zrobię skoro ja pieniędzy nie mam ?
-Posłuchaj mnie, ja dzwonie do Ciebie, bo potrzebuje twojej pomocy. Tutaj Policja mówi mi, że    grozi mi 12 lat… Ja pytałem, co ja mogę zrobić, słyszysz?
-  No słyszę, słyszę Cię.
- I tutaj policjantka  powiedziała, że jest jedna możliwość, tylko pod jednym warunkiem. Potrzebna jest kaucja jako poręczenie majątkowe za tą kobietę bo jest umierająca i poroniła swoje dziecko.
Dlatego dzwonię do ciebie… Bardzo Cię proszę, ratuj mnie…
- Dobrze, dobrze to może gdzieś pożyczę albo coś.
-Posłuchaj ta kaucja jest do zwrotu. Wszystko co mi dasz będą zwrócone, słyszysz?
- A kto Ci zwróci te pieniądze, Policja? 
-Policja mówi tak.  Jest ta kaucja jest do zwrotu. Ta kaucja jest do zwrotu, tak powiedziała policjantka, dlatego mówię i dlatego dzwonię do Ciebie. Ile Ty tam masz pieniędzy w domu? Bardzo Cię proszę, bo kaucja jest bardzo wysoka.
-A jaka wysoka? Ile?
- No 250 tysięcy są potrzebne, ale każdy grosz się liczy dlatego dzwonię do Ciebie ile Ty tam masz pieniędzy w domu. Bardzo Cię proszę ratuj mnie…
-To ja bym musiał ku*** jechać i  tego żeby tego wiesz , poszukać tam pieniędzy.
-Ja wiem, ale powiedz mi może  masz  jakieś  pieniędzy w domu?
- No w domu to  mam około 20 tysięcy, no.
- No 20 tysięcy to za mało.
-Za mało?
-Powiedz mi bardzo Cię proszę może masz może jakieś opcje waluty? Euro, dolary?
- Dolarów to skąd mam, przecież nie byłem w Stanach.
- Powiedz mi, nie uzbierasz chociaż ze 30 tysięcy w domu?
- No skąd 30 uzbieram, jak wiesz mam 20 , przecież nie urodzę się.
-Bardzo Cię proszę może masz te 30 tysięcy chociaż dwadzieścia osiem, dwadzieścia dziewięć
-Dwadzieścia osiem, dwadzieścia dziewięć… No nie mam, akurat liczyłem przedtem.
-Masz, czy nie masz? 
-No mam około 20 tysięcy.
-Ale nie będziesz mieć ze dwadzieścia osiem,  dwadzieścia dziewięć?
-Liczyłem dokładnie mam 18950 zł.
-18950… O Jezu o Jezu….
A powiedz mi bardzo Cię proszę może masz jakieś coś ze złota? Bo może być tak, że zastawić, dlatego dzwonię do ciebie może masz jakieś coś ze złota? Złote monety, złota biżuterię wartościową?
-No mam tylko obrączkę złotą.
- Tylko obrączkę…
-No, i po teściowej też złoto. 
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